
C en a p ojed yn czego egz^ m p l. 10 gr.GFEDCBA Dzisiejszy numer zawiera 4 stron-

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P -J— , W  ek sp ed . m iesięcznie 79 gr. z od nosze- 
rZ u C ip iaŁ cl* n iem p rzez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

p ad k ach n iep rzew id zian ych, p rzy w strzym an iu p rzed sięb iorstw a, 
złożen ia p racy , p rzerw ania k om u nikacji, ab onen t n iem a p raw a  
żądać p ozaterm in ow ych d ostarczeń gazety , lub zw rotu  cen y ab on a­

m entu. Z a d zia ł ogłoszen iow y R ed ak cja n ie od pow iada. R ed ak tor 
p rzyjm uje od 10— 12 . N adesłan ych  a  n ie zam ów ionych  ręk op isów  R e­
d ak cja  n ie  zw raca i n ie h on oruje. R ed ak cja i ad m in istracja  u l. M ick ie­
w icza 1 . T elefon 80 . K on to czek ow e P . K O . P ozn ań 204 ,252 .

Sumłennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z a ogłosz. p ob iera się od w iersza m m . (7  
U yiU bZ eilld . 10 gr., ła reklam y n a atr. 4-łam . w  
w iad om ościach p otoczn ych 30 gr. n a p ierw szej str . 60 gr. R ab atu  
u d ziela się p rzy  częstem  ogłaszan iu . .G łos W ąbrzeski* w ych od zi 
trzy rasy tygod n . i to : w p oniedzia łek , środę i p iątek . P ray aad o- 
w em  ściągan iu n ależn ości rab at u p ad a. D la sp raw  sporn ych joat 
w łaściw y S ąd w  W ąb rzeźnie. —  Z a term inow y d ruk , p rzep isan e  
m iejsce ogłoszen ia ad m in istracja n ie od p ow iada. W yd aw n ictw o  
zastrzega sob ie  p raw o n ieprzyjęcla ogłoszeń b ez p od an ia  p ow od ów
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Ogólnopolskie doivnki a oblliiu O. Mola
Spała. Ogólnopolskie święto dożynkowe 

w Spalę ściągnęło około 25 tysięcy ludu wiej­
skiego z całego kraju. Uroczystość roz­
poczęła się w ogromnej hali sportowej mszą

św’., którą celebrował ks. biskup Kubina. 
Gdy P. Prezydent R. P. wszedł na . podjum  
w pobliżu ołtarza, około 20 tys. ludzi zain­
tonowało hymn narodowy „Jeszcze Polska

nie zginęła*. Po mszy św. poszczególne dele­
gacje ustawdły się przy specjalnie przystro­
jonych zielenią bramach w’okół stadjonu. 
O godzinę 11,30 uformował się uroczysty ko­
rowód dożynkowy. Na czele pochodu szli 
starsi gospodarze i gospodynie. Kolejno szły 
grupy miejscowe, oraz delegacje poszczegól­
nych ziem, m. in. Śląska, przed plac P. Pre­
zydenta. Tu oczekiwał pochodu P. Prezy­
dent R. P. w ’ otoczeniu premjera, marszałka 
Sejmu, ministrów ’, prezesa Sławka, oraz 
członków domu cywilnego i wojskowego P. 
Prezydenta,’Starosta dożynkowy podszedł do 
P. Prezydenta, niosąc plony zboża, po­
czem rozsiał je w cztery strony świata. Na- i

Moment ogólnopolskiego Święta dożynkowego w Spalę, przedstawiający jeden z obrzę­
dów, symbolizujących rok na wsi według dawnych zwyczajów, a mianowicie wiązanie 

gospodarza przy żniwie.

Delegacja wieńcowa z Krosna niesie dary żniwne Dostojnemu 
Gospodarzowi, Panu Prezydentowi Rzplitej.

zgórą 3 godziny. O godz. 5 po południu na* 
wielkim stadjonie odbyła się druga część u- 
roczystości. Przed przybyciem P. Prezydenta  
zgromadziły się poszczególne grupy regjo- 
nalne, a na trybunach goście w liczbie kilku  
tysięcy, wśród których w’ielu cudzoziemców  
Gdy Dostojny Gospodarz przybył na stadjon 
na dany znak uczestnicy dożynek zaintono­
wali „Plon niesiemy, plon, w gospodarza 
dom“ . Gdy pieśń chóralna umilkła, wystąpił 
starosta dożynkowy (Pomorzanin) i przodo­
wnica (Ślązaczka). przed P. Prezydentem. 
Starosta dożynkowy zwrócił się do P. Pre­
zydenta z krótkiem przemówieniem, pod­
kreślając wielki zaszczyt, jaki spotkał Po­
morze i Śląsk, które delegowały starostę i 
przodownicę, aby przemawiali w imieniu 
całego ludu polskiego. Starosta dożynkowy  
wyraził gotowość obrony ziem polskich. Na; 
stępnie przemawiali przodownicy w gwarze 
śląskiej, poczem zagrała kapela. — W końcu

czem rozsiał je w cziery siruny poszczególne delegacje składały P. Prezy-
stępme przemaszerowały przed P. Prezy- I <lpn+nwi f1f,rv 7 nlnnów ,• >v_

dentem w barwnych strojach regjonalnych
około 20 tys. osób. Korowód przesuwał, się

dentowi dary z plonów tegorocznych i ży­
czenia. Po złożeniu życzeń rozpoczęły się 
tańce.

Wynalazca złota jest znosu na widosni
Paryż. Dziennik „Petit Nicois“ ogłasza ar­

tykuł Dunikowskiego, w którym wynalazca 
wyjaśnia zasady naukowe swego wynalazku. 
Dziennik ze swej strony uzupełnia wywody 
Dunikowskiego komentarzem, w którym za- 
poznaje czytelników z metodą wydobywania 
złota. Polega ona na działaniu wysokiej tem ­
peratury do i.400 stopni na znajdujący się 
w obrębie pola magnetycznego minerał, któ­
ry pod działaniem temperatury w specyficz­
nych warunkach może dać złoto.

Kruszec, otrzymany w ten sposób, różni

się jednak od prawdziwego złota widmem  
przy analizie spektralnej oraz punktem to- 
piiwości, która w metalu Dunikowskiego jest 
o 230 stopni wyższa.

W edług doniesień „Petit Nicois", badania 
naukowe przeprowadzić miał eksport kon- 
corcjum szwedzkiego, które zainteresowało 
się metodą Dunikowskiego. Również grupa 
finansistów amerykańskich pertraktuje z wy­
nalazcą. Decydujące próby odbędą się w  
Szwajcarji w obecności uczonych szwajcar-
skich, niemieckich i włoskich.

200 tysięcy pątników obejrzy Wystawę 

Przemyślu CzęstochowskiegoH^HMB
Z tegorocznemi uroczystościami jasnogór- 

skiemi w dniu Narodzenia Najświętszej Ma- 

rji Panny połączono otwarcie ciekawej wy­

stawy p. t. „Okno wystawowe przemysłu czę- 

stochowskiego“, która będzie otwarta w dn. 

7 września br. W ystawa ta, jak już sam ty­

tuł wskazuje, odbiegnie od utartych szablo­

nów zazwyczaj urządzanych targów i wy­

staw. —

Obejmować będzie wszystkie gałęzie 

przemysłu częstochowskiego, ze szczególnem

Usuwanie obcokrajowców.

W Turcji postanowiono usuwać obcokra­

jowców na rzecz Turków.

Prawo co do tego będzie wprowadzone 

już w grudniu r. b.

— o—

Poświęcenie 2-ch samolotów.
BYDGOSZCZ. W dniu 5 bm. odbyła się 

w Bydgoszczy podniosła uroczystość poświę­

cenia dwóch samolotów ’ pierwszego oddziału 

lotniczego Związku Strzeleckiego, oraz 2-ch 

szybowców ’, ufundowanych staraniem byd­

goskiego kolejowego koła L. O. P. P. i pra­

uwzględnieniem przemysłu Iniarskiego, jed- 

wabniczego oraz dewocyjnego.

Do udziału dopuszczeni są wyłącznie tyl­

ko producenci tego okręgu. Udział wystaw­

ców obejmuje przeszło 120 stoisk reprezenta­

cyjnych około 40-stu conajmniej gatunków  

miejscowego przemysłu.

Ze względu na to, że zjazd pątników w  

tym okresie przekracza zwykle liczbę 200.000 

osób, wystawa ma duże możliwości propagan­

dowe dla przemysłu tego bogatego okręgu.

cowników warsztatów głównych. Poświęce­

nie szybowców nastąpiło przed południem  

na Rynku im. Marszałka Piłsudskiego w obe­

cności przedstawicieli władz miejscowych ze 

starostą dr. Nowakiem na czele, oraz olbrzy­

mich tłumów publiczności. Poświęcenia do­

konał ks. kanonik Szulc, wygłaszając na­

stępnie podniosłe kazanie. O godz. 13-tej od­

było się na tutejszem lotnisku poświęcenie 

dwóch samolotów, dokonane również przez 

ks. Szulca. Po poświęceniu odbył się prze­

gląd oddziałów strzeleckich na lotnisku, któ- 

go dokonał starosta dr. Nowmk.

—o—
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Skróty
*  W S tan ach Z jed no czo ny ch b ęd z ie  

w k ró tce za lesio n y ch 1 .2 0 0 0 .0 0 0 k ilo m etró w  

k w ad ra to w y ch w m iejsco w o śc iach , g d z ie  

is tn ia ły n ieg d y ś la sy . P lan ten b ęd z ie w y ­

m ag ał w ie lk ich śro d k ó w m aterja ln y ch w o ­

b ec o g ro m u p rzestrzen i.

*  W  s ta ro ży tn y ch g ro b ach K au k azu o d ­

n a lezio n o cen n e p rzed m io ty z b ro n zu : b ro ń , 

o zd o b y , p o sążk i itp . Z ab y tk i te w sk azu ją n a  

śc is ły k o n tak t s ta ro ży tn eg o K au k azu z k ra ­

jam i k u ltu ra ln em i s ta ro ży tn eg o w sch od u : 

A ssy rją , B ab ilo n  ją i E g ip tem .

*  W  u zd ro w isk ach i k ąp ie lisk ach n ie ­

m ieck ich zezw o lo n o n a o tw arc ie d o m ó w  g ry , 

a le ty lk o d la p rzy jezd n y ch . T ą d ro g ą rząd  

szu k a p o w ażn ie jszy ch zy sk ó w  d la sk arb u .

*  I H in d u si p o siad a ją sw o je H o lly w o o d , 

g d z ie tw o rzą s ię film y o sn u te n a m ito lo g ji. 

N azw isk „g w iazd " ak to rsk ich n ie u jaw n ia  

s ię . A w ięc n iem a też i k u ltu ró żn y ch  

„g w iazd " i „g w iazd o ró w ".

* Jed en z p o lsk ich in ży n ie ró w p an F . 

w y ższy u rzęd n ik k o m u n ik ac ji, w y n alaz ł 

sp o só b o trzy m y w an ia p rąd u e lek try czn eg o  

z su chy ch b a te ry j te rm iczn y ch , w b u d o w a-  

.jiy ch d o zw y k łeg o p ieca. P rąd u zy sk an y w y ­

s ta rcza w zu p e łn o śc i d o o św ie tlen ia ca łeg o  

m ieszk an ia . E lek try czn o ść u zy sk iw an a je st 

z c iep ła p o w stałeg o p rzy o p a lan iu p ieca. 

W y n alazek ten u czy n ić m o że o lb rzy m i p rze ­

w ró t w  d z ied z in ie e lek try czn o ści. M o żn a b ę ­

d z ie o św ie tlić w szy stk ie w io sk i, m iasteczk a , 

o d leg łe , a p rzed ew szy stk iem  k ażd e m ieszk a ­

n ie . O św ie tlen ie tak ie je st p rzy tem tań sze  

n iż d z is ie jsza s iła e lek try czn a .

*  M lek o w y p ite ły żk ą n asy ca d a lek o  w ię ­

ce j, n iż ta sam a ilo ść w y p ita d u szk iem

* Ju ż w  d z is ie jszy m  w iek u A v icern a , le ­

k arz arab sk i, leczy ł ch o rych n a p łu ca p o ­

w ie trzem  g ó rsk iem . C h o ry ch w y sy łan o w te ­

d y  n a  K retę .
*  K ażd a k o m órk a je st w łaśc iw ie p u lsu ­

jący m  s trzęp k iem  ży jąceg o b ia łk a .

*  K alo rją w  m ed y cy nie n azy w a s ię tak a  

ilo ść c iep ła , k tó ra w y sta rcza , ab y o g rzać litr  

w o d y o f  s t. C elsju sza.

*  O b ecn ie w e F ran c ji w sk u tek n ad p ro ­

d u k c ji in telig en c ji jed n a n a  p ięć o só b z w y ż-  

szem w y k sz ta łcen iem m o że zn a leźć p racę . 

W  S y rji z  b rak u  p ac jen tó w  w ie lu  lek arzy  za ­

rab ia n a ży c ie w  ch arak te rze su b jek tó w . W  

N iem czech b ez p racy je s t o b ecn ie z ak ad e-  

m ick iem  w y k sz tałcen iem  1 5 0 .0 0 0 o só b .

*  N a ca ły m św iec ie n a liczo n o 4 2 .9 00 .7 0 0  

rad jo słu ch aczy . W  E u ro p ie p rzy p ad a 4 5 s łu ­

N IE P O K O JE W  IR L A N D JI.

M im o zak azu o d b y ł s ię z jazd n ieb iesk ich k o szu l w  m iejsco w o śc i B an d o n . N a o b razk u : 

G en era ł O ‘D u fty p rzem aw ia d o zg ro m ad zo n y ch . —

ch aczy n a 1 0 0 0 m ieszk ań có w . Z p ań stw  p ie r­

w sze m iejsce za jm u je A n g lja g d z ie je st 

5 .0 0 0 .00 0 s łu ch aczy , d a le j N iem cy  —  4 .5 0 0 .0 0 0  

R o sja eu ro p e jsk a 5 .5 0 0 .0 0 0 , F ran cja 2 m iljo -  

n y , W ło ch y 9 0 0 .00 0 , S zw ecja 6 5 2 ty s ., H o lan -  

d ja 5 7 2 .0 0 0 , C zech o sło w acja 5 5 5 .0 0 0 , D an ja  

5 5 4 .0 0 0 , A u strja 5 0 0 .0 0 0 , B elg ja 5 8 0 .00 0 ty s ., 

P o lska 5 5 0 .0 0 0 , W ęg ry 5 2 0 .00 0 , S zw ajcarja  

2 6 1 .0 0 0 , N o rw eg ja 1 5 5 ty s., R u m u n ja 1 5 5 ty s ., 

F n land ja 1 1 7 .0 0 0 , Ju go sław ja 6 0 .0 0 0 , Ł o tw a  

4 7 .0 0 0 , L itw a 5 5 .0 0 0 , Irlan d ja 5 5 .00 0 , S aara  

2 6 .0 0 0 , E sto n ja 2 0 ty s ., L u k sem b u rg 1 2 .0 0 0  

ty s ., B u łg ar  ja 1 1 .0 0 0 ty s ., G rec ja 4 .0 0 0 , A lb a-  

n ja 5 0 0 .

A m ery k a P ó łn o cn a p o siad a 1 7 .5 0 0 .0 0 0 s łu ­

ch aczy  rad ja  czy li 1 5 2 s łu ch aczy  p rzy p ad a n a  

1 0 0 0 m ieszk ań có w . A zja 1 n a 1 0 0 0 . A m ery k a  

śro d ko w a i p o łu d n io w a 9 s łu ch aczy n a 1 0 0 0  

m ieszk ań có w .

*  W  B erlin ie b y ło  5 4 5 0 ad w o k ató w , w  te rn  

1 9 2 5 ży d ó w  i 1 5 2 5 ary jczy k ó w , w e W ro cła ­

w iu 2 8 5 ad w ., w  te rn 1 9 2 ży d ó w ., i 9 5 ar., w  

F ran k fu rc ie n . M en em  6 5 9 ad w ., w  te rn 4 5 2  

ż . i 2 2 7 ar., a w  zarząd z ie izb y ad w o k ack ie j 

w  B erlin ie n a 5 5 cz ło n k ów  —  2 1 ż . i 1 2 ar.

*  K o ło ro k u 1 8 0 0 liczo n o w  ca ły m  św iec ie  

2 m iljo n y ży d ó w , a w r. 1 9 5 0 ju ż 1 5 m iljo -  

n ó w . R asa ary jsk a p o m n o żyła s ię w  ty m  sa ­

m y m  czasie  ze 1 8 7 m iljo n ó w  d o  6 0 6 m iljo n ó w . 

S to su n k o w o p o m n o ży li s ię ży d z i d w u k ro tn ie  

liczn iej.

*  Z n am ien n e je s t sk u p ian ie  ży d ó w  w  w ie l­

k ich m iastach w szy stk ich k ra jó w  św ia ta . —  

O k o ło ro k u 1 8 0 0 w  s ied m iu św ia to w y ch m ia ­

s tach : L o n dy n ie , P ary żu , B erlin ie , W ied n iu , 

W arszaw ie , M o sk w ie, N o w y m  Jo rk u b y ło ra ­

zem  o k o ło 1 5 .0 0 0 ży d ó w , a o b ecn ie o k o ło 5  

m ilj., t. j. 2 0 p ro c , ca łe j ży d o w sk ie j lu d no ści  

św iata . W  B erlin ie w  r. 1 7 8 0 b y ło 5 .4 0 0 ży ­

d ó w , a w 1 9 2 5 ju ż 1 7 5 .0 0 0 .

M arsza lek P iłsud sk i u d a ł s ię n a  

k u rac ję  d o  Z aleszczy k .
W A R S Z A W A . W  p o n ied z ia łek , d n ia 4  

b m . w y jech a ł d o Z aleszczy k n a k u rac ję P . 

M arsza łek P iłsu d sk i, w  to w arzy stw ie d w ó ch  

ad ju tan tó w ’ p p łk . B u sle ra i k p t. L ep eck ieg o .

— o —

Z ab iłaś , w ięc u m iera j!
W strząsa jące sp o tk an ie tru c ic ielk i ro d z icó w  

z m atk ą .

P A R Y Ż . F ran cu sk a p o lic ja k ry m in a ln a  

u rząd z iła sp o tk an ie w  szp ita lu  p o m ięd zy tru -  

c ic ie lk ą ro d z icó w , Y io le ttą N o ziere , a je j 

m atką . N a w id o k m atk i, leżące j n a ło żu b o ­

le śc i. V io le ta p ad ła n a k o lan a i b łag a ła m at­

k ę o p rzeb aczen ie , n a co ta je j o d p o w ied z ia ­

ła : „T y zab iłaś , n ie m o żesz w ięc ży ć . Ja c i 

p rzeb aczę , g d y p ro ces s ię sk o ńczy i n ie b ę ­

d z iesz ży ła" . —  W  jak im  ce lu p o lic ja k ry ­

m in aln a zaaran żo w ała to m ak ab ry czn e sp o t­

k an ie , n ie w iad o m o . R ealn y m  sk u tk iem  te j 

scen y b y ł a tak n erw o w y o b u k o b ie t, tak , 

że m u sian o  je  co p ręd ze j ro zdz ielić .

S k azan ie k a to lick ieg o k sięd za .
E S S E N . S ąd w  D o rtm u n d zie sk aza ł k się ­

d za w ik areg o z B o ch u m , S to ckera n a d z ie ­

w ięć m iesięcy tw ie rd zy i n a s ied em  m iesię ­

cy w ięz ien ia za w y stąp ien ia p rzec iw rząd o ­

w i. A k t o sk arżen ia zarzu ca m u w y g łaszan ie  

p o d b u rza jący ch m ó w , w k tó ry ch h itle ro w ­

có w p o ró w n y w ał d o h o rd y d z ik ich in d jan  

i d o b o lszew ik ó w , g o rszy ch o d k o m u nistów . 

Jak o w sp ó łw in n y zo sta ł sk azan y n a s ied em  

m iesięcy w ięz ien ia w ach m istrz p o lic ji F u n ­

k e , k tó ry w y raz ił s ię że je s t teg o sam eg o  

zd an ia o o b ecn y m rząd z ie co i sk azan y  

k s iąd z .

— o —

U d arem n io n y zam ach .
E S S E N . W  D u ese ldo rfie zam ierza li k o ­

m u n iśc i w y sad z ić jed en  z m o stó w  n a R en ie i 

p o czy n ili o d p o w ied n ie p rzy g o tow an ia . D zię ­

k i p rzy p ad k o w i u d a ło s ię p o lic ji w p aść n a  

ś lad zam ach u  i w  p o rę m u zap o b iec .

P o m n ik  K iliń sk ieg o .
W  W arszaw ie p rzy stąp io n o d o b u d o w y  

p o m n ik a K iliń sk ieg o . O d sło n ięc ie jeg o m a  

n astąp ić w p rzy sz ły m  ro k u w 1 4 0 ro czn icę  

w y p ęd zen ia m o sk ali z W arszaw y p rzez K i­

liń sk ieg o , jed n o cześn ie w  6 1 5 ro czn icę p o w ­

s tan ia cech u szew có w  w  W arszaw ie .

P o m n ik , w y o b raża K iliń sk ieg o w p o zy ­

c ji s to jące j i m a w y so k o śc i 5 ,7 5 m ., a w raz  

z p o stu m en tem , o k o ło 1 0 m etró w .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

3 3 ) T O M  I.

—  D o w ied z ia łem  s ię , że m am  d o p e łn ić sp raw ­
d zen ia .

—  T ak je s t, d o k to rze , n a d w ó ch c ia łach —  
o d p arł sęd z ia  ś led czy .

—  Jestem  n a p ań sk ie ro zk azy . L ek arz p rzy -  
p asa ł b ia ły  fa rtu ch p o d an y m u p rzez p o słu g acza  
am fitea tru , d w aj p o m cn icy u czy n ili to sam o i 
p rzy stąp io n o  d o  tru p ó w .

P rześc ie rad ło zo stało zd ję te ca łko w icie i c ia ­
ła m o żn a b y ło  w id zieć zu p e łn ie n ag ie.

—  A ! a! u d erzen ie n o żem ! —  szepn ą ł d o k tó r  
n ach y lając  s ię n ad  ran am i.

—  Ja sąd zę, że to są racze j u d erzen ia sz ty ­
le tu —  zau w aży ł k o m isarz d o sp raw  sąd o w y ch .

—  Z o b aczy m y —  o d p o w ied z iał lek arz . P o -  
czem zw raca jąc s ię d o p o słu g acza am fitea tru  
d o d a ł:

—  W eź m o k rą g ąb k ę d o b m y j ran y ze k rw i, 
k tó ra je p raw ie ca łk iem  zak ry w a.

P o słu g acz p o szed ł p o w o d ę i g ąb k ę , p o czem  
w y k o n ał o trzy m an y ro zk az .

Jo d e let p rzy g ląd a ł s ię tru p o w i k o b ie ty p rzez  
łu p ę , szu k a jąc jak ieg o ś lad u , k tó ry b y m ó g ł 
zw ró c ić u w ag ę i u ła tw ić o d k ry c ie to żsam o śc i.

N ie zn a laz ł n ic i zaczą ł s ię tak sam o p rzy p a ­
try w ać tru p o w i m ężczy zn y .

N ag le zad rża ł i szy b k o s ię n ach y lił n ad  p ra ­
w ą ręk ą tru p a  leżącą 4 n a  p ły c ie m arm u ro w ej.

—  P an ie sęd z io —  rzek ł p o u p ły w ie sek u n ­
d y —  o to je st zn ak , o k tó ry m  trzeb a b ęd z ie d o ­
b rze zap am ię tać.

I w sk azy w ał p a lcem  ta tu o w an ie , zn a jd u jące  
s ię n a  ram ien iu .

W szy scy  sp o jrze li.
—  W  is to c ie  —  o d p arł p an  d e  G ib ray  —  to  m o ­

że d o p o m ó c d o p ręd k ieg o p o zn an ia teg o cz ło w ie ­

k a ... W ien iec lau ro w y w  śro d k u k tó reg o zn a jd u ­
je  s ię cy fra : 1 8 4 8 .

P ew n o ro k , w  k tó ry m  ten cz ło w iek  k aza ł so ­
b ie zro b ić to  w y k ałan ie  —  rzek ł Jo d e le t.

—  A  w y żej d w ie szab le n a k rzy ż —  d o d a ł 
sęd z ia ś ledczy .

—  D o w ó d że ten cz ło w iek  b y ł żo łn ie rzem ! —  
zaw o ła ł ag en t.

N acze ln ik w y d zia łu ś led czeg o w m ieszał s ię  
d o ro zm o w y .

—  W  k ażd ym  raz ie —  rzek ł —  w y k ałan ie to  
d o w o d zi, że ó w  cz ło w iek n ie n a leża ł d o ro d z in y  
w y ższeg o s tan u .

—  B y w ają sy n o w ie w ielk ich ro d z in d o b ro ­
w o ln ie zac iąg n ięc i, za tem p ro śc i żo łn ierze ... —  
rzek ł lek arz .

—  P ew n o , a le c i n ie p o zw alają so b ie w y k a-  
łać n a ręk u  d w ó ch szab li.

—  T o  p raw d a .
P o słu g acz  am fitea tru  o b m y ł ran y . D o k tó r m a ­

jący  tro ch ę k ró tk i w zro k , w ło ży ł szk iełk o n a o k o  
i n ach y lił s ię n ad  ran am i k o b iety .

—  M acie s łu szn o ść p an o w ie —  rzek ł. —  O to  
je st ran a zad an a sz ty le tem  o tró jk ątn em  o strzu . 
R ęk a , k tó ra u d erzy ła , n ie b y ła  p ew n ą sw eg o c io ­
su . K o b ie ta m u siała s ię en erg iczn ie b ro n ić, p rze ­
szk ad zając m o rd ercy u d erzy ć p ew n o .

—  C zy p an p rzy p uszczasz że w alczo n o ? —  
zap y ta ł p an  d e  G ib ray .

—  T o rzecz w id o czn a . M o rd erca n ie o siąg n ą ­
w szy  ce lu , zad ał d ru g ą ran ę p ro sto w  se rce .

M ó w iąc te s ło w a, lek arz p rzy g ląd a ł s ię ran ie  
w  lew y m  b o k u .

T y m  razem  m o rd ercy  n ic n ie s ta ło n a  p rzesz ­
k o d z ie —  o fiara ju ż m u sia ła u trac ić  p rzy to m n o ść .

—  P ro szę p an a , ch c ie j o b e jrzeć p raw ą ręk ę  
zm arłe j — rzek ł sęd z ia ś led czy . —  W  zac iśn ię ty ch  
p a lcach trzy m a o n a je szcze  p ro m ień  ja sn ych  w ło ­
só w . O b jaśn io n o  n as, że zab ó jca  b y ł ja sn y m  b lo n ­
d y n em . Jak  p an  sąd z isz , czy to  są jeg o  w ło sy !

—  Z d aje m i s ię , że tak  m u si b y ć z p ew n o ścią , 
g d y ż to są w ło sy k ró tk ie , w y rw an e , a n ie u c ię te .

P an  d e  G ib ray  w zią ł w ło sy , zaw in ą ł w  p ap ie r  
i sch o w ał d o p u g ila resu .

D o k tó r rzu c iw szy o sta tn ie sp o jrzen ie n a tru ­
p a k o b ie ty , p rzeszed ł d o tru p a m ężczy zn y i za ­
d rża ł, u jrzaw szy  o tw artą ran ę w  lew y m  b o k u .

—  T e o b y d w a tru p y zap ew n e zo stały zn a le ­
z io ne razem ? zap y tał sęd z ieg o  ś led czeg o .

N ie p an ie , jed en  n a cm en ta rzu  P ere-L ach a ise ,  
a d ru g i w  p o w o zie  p u b liczn y m  p rzy  u l. E rn estin e .

—  Jed n ak że u d erzo n e  zo sta ły  tą sam ą b ro n ią .
—  C zy ś p an teg o p ew n y ?
—  Jeże li n ie  p ew n y , to  p rzy n a jm n iej p rzek o ­

n an y i p an to p rzek o nan ie p o d z ie lisz . P atrz p an  
n a te ran y . U  k o b ie ty są o n e d aw n ie jsze o k ilk a  
g o d z in  n iż u  m ężczy zn y  i p o m im o  zg n iecen ia  m ię ­
śn i k sz ta łt o tw o ró w  je st u o b o jg a p o d o b n y . Je ­
że li ran y m ężczy zn y są szersze, to d la teg o , że  
b ro ń zo sta ła zag łęb io n ą w ięce j, aż p o ręk o jeść , 
lecz o strze b ro n i zo staw iło  ś lad tró jk ą tn y , p an to  
w id zisz tak  d o b rze jak  i ja . C zy ś s ię p an  p rzek o ­
n a ł?

—  P rzek o n a łem  s ię i te raz i w p rzó d y  —  o d ­
p o w ied z iał p an d e G ib ray —  a p rzek on an ie p ań ­
sk ie u tw ierd z iło m n ie . T ak je s t, taż sam a b ro ń , 
w  te jże sam ej ręce u d erzy ła te d w ie o fiary . C zy  
n iem ó g łb y ś p an n as o b jaśn ić , o k tó re j g o d z in ie  
te zb ro d n ie m o g ły zo stać p o p e łn io n e?

D o k tór d łu g o p rzy g ląd a ł s ię tru p o m .
—  Z g o n k o b ie ty n astąp ił jak ie d w ad zieśc ia  

cz te ry g o d z in tem u —  rzek ł —  m ężczy zn y d w a ­
n aśc ie  lu b  n a jw y że j cz tern aśc ie .

—  W ięc o m y łk a je s t n iem o żliw a —  zaw o łał  
p an  d e  G ib ray . —  M ło d y  b lo n d y n , w id z ian y  p rzez  
św iad k a , w ch o dził w łaśn ie o trzec ie j p o p o łu d n iu  
d o g ro b o w ca . T o o n zad ał c io s te j n ieszczęśliw ej.  
D ru g ie m o rd erstw o p o p e łn io n e zo stało o k o ło  
p ie rw sze j p o  p ó łn ocy  w  p o w o zie C ad eta p rzez te ­
g o ż sam ego m ło d zień ca . G o d zin y  zg ad za ją s ię d o ­
sk o n ale . Jeszcze jed n o  p y tan ie , d o k to rze .

—  P ro szę p y ta j p an , je s tem  n a ro zk azy .
—  D la jak ie j p rzy czy n y m iał zam ord o w an y  

cz ło w iek ręk ę n a tem b lak u ?
(C iąg d a lszy n astąp i).
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Oolub
—  G olub. (O hydne!) 73-letni Paw eł Jasie- 

niecki od dłuższego czasu dokonyw ał czynów  

lubieżnych z m ałoletniem i dziew czętam i, 

które następnie gw ałcił. O statnio usiłow ał on  
zniewolić 11 letnią córkę p. O . Zw yrodnial- 

cem  zajęły się w ładze.

Kowalewo
— N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie 

B anku Ludow ego w K ow alew ie odbędzie się  

9 w rześnia o godz. 15 w lokalu bankow ym  
przy ulicy Toruńskiej. N a porządku obrad  
m . inn. zm iana par. 48 statutu i przyjęcie no­

w ego regulam inu dla R ady N adzorczej.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

Wąbrzeźno, dnia 6 w rześnia 1933 r. j

M IEJSC O W E.

—  D o następnego num eru dodam y w szy­

stkim  abonentom  Il-gi tom  „R zeczy ciekaw e i 
pożyteczne**, trzeci tom  jest w  przygotow aniu. 

K to chce m ieć bezpłatnie Il-gi tom pow inien  
jeszcze dziś zapisać „G łos W ąbrzeski** na  

w rzesień.

— N arodzenie M atki B oskiej. W dniu  
8 w rześnia przypada dzień N arodzenia M atki 

B oskiej.

C zas około N arodzenia M atki B oskiej u- 

w ażano za najlepszy do siew u ozim iny, ani 
za w czesny, ani za późny. D ośw iadczeni go­

spodarze zalecali:
Przed B ogarodzicą
Siej żyto przed pszenicą,

A po B ogarodzicy
C hw yć się do pszenicy.
M am y z roku 1681 zapisane przysłow ie, że  

jaki dzień N arodzin N ajśw . Panny Siew nej, 
takich  potem  dni czterdzieści. Zw ykle bow iem  
około tego czasu ustalała się ow a piękna  
polska jesień, i pogoda trw ała kilka tygodni, 

kończąc się babiem latem .

W e w rześniu w lasach liście się złociły  
i różne przybierały barw y jesienne, a nie­
które z drzew zaczynały opadać. Jaskółki, 
kukułki i turkaw ki odlatyw ały, a siew ki zja­

w iały się na polach.

— O sobiste. Starszy sierżant p. W łady­
sław N ow acki, z K om endy p. w . i w . f. w ró­
cił z obozów w C etniew ie i objął urzędo­

w anie. —

—  Poświęcenie trzeciej ochronki. W e w to­
rek 5 w rześnia o godz. 9 przed poł. w bu ­

dynku daw nej szkoły w ydziałow ej przy ul. 
K rólow ej Jadw igi odbyło się uroczyste po­
św ięcenie trzeciej ochronki w W ąbrzeźnie, 

przeznaczonej dla dzieci z „Luksusu**, z ulicy  
M atejki i w ogóle z tej części m iasta, która  
dotychczas z ochronek przy ul. W olności i 

przy ul. C hełm ińskiej korzystać nie m ogła.

U roczystość rozpoczął K s. Prób. Zakryś 
serdecznem przem ów ieniem , zaznaczając, że 
dzięki O patrzności B ożej spełniły się jego  
m arzenia, bo przy pom ocy pew nych jedno ­
stek pow staje now a ochronka w W ąbrzeźnie 
i to w łaśnie dla tych dzieci, które najbardziej 

pom ocy w w ychow aniu potrzebują. D latego  
będzie ona m iała nazw ę: „O chronka O pa­
trzności B oskiej**.

Podkreślając dalej zasługi przy zorgani­
zow aniu tej pożytecznej instytucji p. B ur­
m istrza Schw arza, p. kierow nika szkoły N a­
łęcza i p. Inspektora szk. M atuszkiew icza, —  
którzy w  ureczystości brali udział, zw rócił się 

rów nież K s. Proboszcz do obecnej p. Żural- 
skiej i pod jej adresem skierow ał prośbę do  

m iejscow ego społeczeństw a, aby się tą no­

w ą ochronką zainteresow ało i serdecznie za­
opiekow ało.

Po przem ów ieniu tem nastąpił w łaściw y  
akt pośw ięcenia, poczem obecni złożyli ży­
czenia Siostrom , które się prow adzenia  
ochronki podjęły, oraz przyrzekli udzielać  
im w m iarę m ożności m oralnego i m aterjal-  
nego poparcia.

Zaciekaw ione oczęta kilkanaściorga obec­
nych dzieci, oraz w dzięczne spojrzenia m a­
tek napełniły obecnych przekonaniem , że  
przez zorganizow anie w  tej dzielnicy trzeciej 
ochronki dokonano dobrego dzieła, które na­
praw dę zasługuje na zainteresow anie się i 
poparcie m iejscow ego społeczeństw a.

N ow ej placów ce społeczno-w ychow aw czej 
życzym y rozw oju a inicjatorom „B óg za­
płać**. —

—  „Plon niesiem y, plon 44... Jak już dono­

siliśm y, placów ka w ąbrzeska Pow stańców i 

W ojaków O . K . V III. urządza w niedzielę 10 
w rześnia staropolskie „D ożynki** w ogrodzie  
B ractwa Strzeleckiego pod łaskaw ym pro ­
tektoratem Pana Starosty K alksteina, w yd. 

„G łosu W ąbrzeskiego** p B olesław a Szczuki 
—  prezesa pow . P. T. R . p. Sojeckiego i pre­

zesa pow . Z. S. p. W aligóry.
Program dożynek: godzina 15-ta koncert 

na R ynku orkiestry 3 pułku saperów . —  

Po koncercie nastąpi z rynku w yjazd żniw ia­
rzy i żniw iarek do Strzelnicy, gdzie odbędą  

się zabaw y, tańce i w ręczenie protektorom  
w ieńców . W ieczorem zaś w sali hotelu pod  
„O rłem ** odbędzie się zabaw a taneczna. N a  
pow yższe „D ożynki** uprzejm ie zaprasza się  
Szan O byw atelstw o.

W razie niepogody „D ożynki odbędą się  
w  salach p. Szym ańskiego (hotel pod „O rłem **.

— Z okazji rocznicy pod W iedniem . —  

W ydział Sokolic przy gnieździć Sokoła w  
W ąbrzeźnie, urządza w dniu 17 bm . o godz.

w ieczór na sali „D w oru W ąbrzeskiego**, 

uroczysty obchód z okazji rocznicy O dsieczy  
W iedeńskiej, — połączony z w ieczorem to­

w arzyskim .
B liższe szczegóły podane będą w najbliż­

szych dniach. —

— K ilka uw ag o spożyw aniu ow oców i 
rzucaniu łupin na ziem ię. O becnie nadszedł 
okres, w którym ow oc dla każdego staje się  
przystępnym . Jednak w iele nie w ie lub nie  
chce w iedzieć o tem , że ow oc przed spoży­
ciem należy um yć, przez co zabezpiecza się 
spożyw ający od różnych chorób. W ypadki 
choroby, a naw et śm ierci od ow ocu niem yte­
go lub niedojrzał. zdarzają się przedew szyst- 

kiem u dzieci. W obec tego rodzice pow inni 
w ięcej zw ażać na sw e dzieci i już od m ło­
dości w pajać zasady higjeny. Pozatem , zw ła­
szcza m łodzież, idąc ulicą, spożyw a ow oce, 
przyczem rzuca resztki i łupiny na chodni­
ki, narażając innych na poślizgnięcie, upa­
dek, a w dalszym ciągu na złam anie ręki 
lub nogi. D latego też godzi się i w tym  

roku zw rócić uw agę na zaniechanie tego nie­
dobrego zw yczaju.

—  Zabawa kolejarzy. W  ubiegłej niedzie­
li w św ietlicy K . P. W . odbyła się zabaw a  
taneczna urządzona przez urzędników kole­

jow ych. D o tańca przygryw ała orkiestra p. 
F. G oszki. —

— B ufet na dw orcu objął p. N iedzielski 
z G ł. D w orca.

—  Jarm ark na bydło i konie. W czoraj w  
m ieście naszem odbył się jarm ark na bydło  
i konie. Spędzono: 569 koni, 8 źrebaków , 311  
krów i 5 cielaki.

Za konie płacono od 80,—  do 500,—  zł. —  
za krow y od 115,—  do 240,— zł. Przeważnie  
kupow ano krow y w ysokocielne. Tranzakcyj 
dokonano b. m ało.

—  K radzież kur. N a szkodę p. G uttm anna  

na w ybudowaniu, pod W ałyczyk skradziono  
26 kur. Złodzieje w eszli do kurnika w ybija­
jąc m ur.

IN FO RM A CJE.

—  K to m oże ubiegać się o posadę sekreta ­
rza gm innego? O statni „O rędow nik Pow iato­
w y** poda  je co następuje:

W  zw iązku z w ejściem w życie ustaw y z 

dnia 23. III. 53 r. o częściowej zm ianie ustro­
ju sam orządu terytorjalnego będą na terenie  
pow iatu w ąbrzeskiego utw orzone gm iny zbio­
row e. W  gm inach tych potrzebni będą sekre­
tarze gm inni w liczbie około 10.

O soby z pow iatu posiadające przepisane  
kw alifikacje m ogą zgłosić się na kandyda­
tów  sekretarzy gm innych w  W ydziale Pow ia­
tow ym , składając odpowiednie w nioski naj 
później do 15. IX . 1955 r.

N a stanow isko sekretarza gm innego m ogą  
być pow ołane osoby, które:

a) posiadają w ykształcenie w  zakresie gim ­
nazjum  lub szkoły zaw odow . typu gim nazjal­
nego w  m yśl art. 21 i 29 ustaw y z dnia 11. III. 

1953 r. o ustroju szkolnictw a (D z. U . R . P. N r. 
58, poz. 389) albo m ają w ykształcenie podług  
zasad, obow iązujących przed w ejściem  w  ży ­
cie pow yższej ustaw y w zakresie sześciu  

klas szkoły średniej ogólnokształcącej bądź  
rów norzędne w ykształcenie zaw odow e.

b) 5-letnią praktykę w gm inie, oraz

c) które złożyły egzam in z zakresu w y ­
m agań fachow ych i um iejętności praktycz­
nych (§ 4).

Przy w ykształceniu upraw niającem do  
odbyw ania studjów w yższych lub w yższem , 
praktyka w ynosi 2 lata.

N atom iast w okresie przejściow ym t. j. 
do końca roku 1955, od kandydatów na se-

Nie chować pieniędzy w domu
Poniższa historja — sm utna, ale praw ­

dziw a: —
D o m ieszkania niejakiego STEIN B ER G A  

w  O TY N JI pow . Stanisław ów  w łam ali się zło­

dzieje i SK R A D LI m arki niem ieckie i koro­
ny czeskie oraz złote polskie na ogólną w ar­
tość SZESN A ŚC IE TY SIĘC Y ZŁO TY CH .

C hociaż policja złodziej! przychw yciła, 
PIEN IĘDZY PR ZY N IC H N IE ZN A LAZŁA . 

Złodzieje zdołali je przetrw onić.
O kradziony Steinberg, reem igrant z N ie^ 

m ieć, nie m oże odżałow ać pieniędzy.
Pom im o, że znajom i i krew ni D O R AD ZA ­

LI M U A B Y PIEN IĄ D ZE ZŁO ŻYŁ D O B A N ­
K U N IE U C ZY N IŁ TEGO , lecz chow ał pie­
niądze te u siebie w dom u, uw ażając m iesz­

W ydział I będąc w

kretarzy gm innych w w ojewództw ie pom or- 

skiem  będzie w ym agane:
a) w ykształcenie conajm niej w zakresie  

7-m io klasow ej szkoły pow szechnej lub rów ­
norzędne średnie w zględnie zaw odow e, 5- 
letnia praca referendarska lub rachunkow a  

w zarządzie gm innym lub m iejskim w w y­
dziale pow iatow ym lub czterom iesięcznej 

praktyki w  gm inie zbiorow ej i złożenie egza­
m inu praktycznego w U rzędzie W ojew ódz­

kim ;
b) 6 klas gim nazjalnych lub szkoły zaw o­

dow ej, ukończenie kursu dla sekretarzy gm in­
nych, odbycie kilkum iesięcznej specjalnej 

praktyki w gm inie zbiorow ej na obszarze 
w ojew ództw  centralnych i złożenie egzam inu  

praktycznego w U rzędzie W ojew ódzkim .
— K om isja dla rejestracji pojazdów m e­

chanicznych będzie urzędow ała w  Toruniu w  
dniach 1, 9 i 23 w rześnia br. W łaściciele po­
jazdów , które m ają być zarejestrow ane w inni 

złożyć w U rzędzie W ojew ódzkim
K om unikacyjno-B udow lany podanie o zare- 

jestrow aie conajm niej 8 dni przed term inem , 

rów nież kandydaci na kierow ców  w inni przed  
term inem złożyć podanie o dopuszczenie do  
egzam inu.

Jednocześnie zw raca się uw agę, że reje- 
jestracji w łaściciele pojazdów  m echanicznych  
w inni uiścić pierw szą opłatę na rzecz Państw . 
Fund. D róg, a to od pojazdów  m echnicznych  
pryw atnych do końca rozpoczętego kw artału, 

a od pojazdów publicznych do końca rozpo­
czętego m iesiąca, przyczem  okres krótszy niż  
m iesiąc liczy się za pełny m iesiąc.

Zarazem nadm ienia się, że w łaściciele po­
jazdów  w ycofanych  po dniu 1 kw ietnia 1955 r. 

a obecnie przedstaw iających do rejestracji, 
w inni złożyć dow ód stw ierdzający, że opłatę  

na rzecz Państw . Fund. D róg, od 1 kw ietnia 
1955 r. do końca m iesiąca w którym pojazd  
w ycofano z ruchu jest zapłacona. D ow ód w i­
nien być potw ierdzony przez w łaściw ą w ła­
dzę w ym iarow ą.

—  W ładze skarbow e —  inkasentem  w łaści­
cieli dom ów . „G azeta H andlow a** zam ieściła  
niepotw ierdzoną dotychczas w iadom ość, ja­
koby w ładze skarbow e m iały przejąć egze­
kucje kom ornego w sw oje ręce. Jako przy ­
czyna tego m a być obaw a o w pływ y podat­
kow e z nieruchom ości, w obec w ielkich zaleg­
łości lokatorów za czynsz dzierżaw ny.

W iadom ość ta w yw oła niew ątpliw ie po­
ruszenie i gorące sprzeciw y ze strony loka­
torów , natom iast w łaściciele dom ów , którzy  

niejednokrotnie nie m ogą zdobyć gotów ki z 
nieruchom ości nietylko na życie ale i na po­
datki, przyjm ą ją z pew ną ulgą.

— N a rew izję m usi być zezw olenie sądu. 
N iejednokrotnie zdarza się, że organa policji 

w brew postanow ieniom art. 150 kod. proc, 
karnej przeprow adzają rew izje bez uprzed­
niego polecenia sędziego. Poniew aż fakty  

przeprow adzania rew izyj bez zezw oleń sądu  
zdarzają się często, zw łaszcza na prow incji, 

kom endant głów ny P. P. w W arszaw ie w y­
dał rozkaz, w  którym  zw raca uw agę podw ład­

nym  na odpow iedzialność dyscyplinarną, a  
naw et karną, jaką m oże spow odow ać niesto­

sow anie się do odpow iednich  postanow ień ko­
deksu. —

Z powiatu
—  Łopatki. (Zabaw a). Placówka Pow stań ­

ców i W ojaków O . K . V III. urządza w nie­
dzielę 10 bm . zabaw ę taneczną w sali p. 
Szulczewskiego.

— Sosnów ka. (K radzież krów ). O negdaj 
skradziono na szkodę p. G oebla w Sosnów ­

ce 2 krow y. Policja w drożyła dochodzenia 
i krow y odebrano złodziejow i w C hełm ży. 

kanie jego za najodpow iedniejsze lokum  dla  

sw oich oszczędności.
O m ylił się jednak i obecnie stratę gorzko  

opłakuje a rów nocześnie PRZY ZN A JE, że  
G D YB Y PIEN IĄ D ZE ZŁO ŻYŁ W B A N K U  
N IE STR A CIŁBY IC H , — przeciw nie m iał­

by pow ażny ZY SK W  PR O C EN TA C H .
W ypadek ten podajem y ku przestrodze  

innym , zw łaszcza tym , którzy pieniądze cho­
w ają w dom u w rozm aitych skrytkach za- 

■m iast zanieść do K O M U N A LN EJ K A SY  
O SZC ZĘD N O ŚC I PO W IA TU W Ą B R ZESK IE ­
G O , B ĘD Ą C EJ N A JPO W A ŻN IEJSZĄ IN STY ­

TU C JĄ B A N K O W Ą N A N A SZY M TE ­

R EN IE. -

— o—

— K rólew ska N ow aw ieś. (Pobicie). O ne­

gdaj w ieczorem  bracia Franciszek i Leon K o- 
łaczyńscy napadli na R einholda Janke z K ról. 
N ow ejw si i pobili go dotkliw ie. Spraw a ta  

znajdzie sw ój epilog w  sądzę.
—  K rólew ska N ow aw ieś. (O bchód 10-lecia  

Tow. Śpiew u H arm onja). U biegłej niedzieli 
5 bm . obchodziło Tow . Śpiew u „H arm onja  
uroczystość 10-lecia sw ego istnienia. N a uro ­

czystość przybyły bratnie chóry z W ąbrze­

źna, G olubia i Lisew a.
O godzinie 10-tej w yruszono do kościoła 

na uroczyste nabożeństw o, które odpraw ił 

m iejscowy ks. proboszcz B ączkow ski. M im o  
ulew nego deszczu kościół był szczelnie prze­
pełniony. Po nabożeństw ie udano się do sali 

!p. G rzeszew skiej, gdzie odbyła się akadem ja. 

O godzinie 5-ciej w ogrodzie urządzono kon ­
cert a w ieczorem w sali zabaw ę taneczną. 
N iestety piękna uroczystość zakłócona zosta­
ła przez kilku w yrostków z U ciąża, którzy  

stanie pijanym rozpoczęli w ielką

aw anturę na sali.
O sobnicy ci zdem olow ali salę oraz m iesz­

kanie p. G rzeszew skiej. K iedy aw anturnicy  

w eszli do składu, p. M archlew icz z U ciąża, 
w idząc, że niem a innej rady, — m usial 
chw ycić za broń i strzelił do jednego z nich  
niejakiego G . z U ciąża, raniąc go w bok. 
D opiero ten w ystęp p. M . zakończył całą  
aw anturę. R annym zaopiekował się przyby ­

ły lekarz z W ąbrzeźna.
N iem a zabaw y w K rólewskiej N ow ejw si, 

któraby nie skończyła się aw anturam i pija­

nych w yrostków , którzy uchodzą w oczach  

okolicznego społeczeństw a za bandytów .
Takich w yrzutków  społeczeństw a pow inna  

spotkać zasłużona kara.
—  W . R adow iska. (D ożynki). W  niedzielę 

dnia 5 bm . odbyły się doroczne dożynki tu ­
tejszego żeńskiego S. M . P. Zpow odu złej po­
gody obrzęd odbył się nie w lasku tylko na  

sali p. N eum ana.
M łodzież S. M . P., przebrana za żniw iarki 

i żniwiarzy, odśpiew ała tradycyjne „Plon  
niesiem y, plon....** a prezeska C elka K rajew ­
ska w ręczyła Patronow i ks. Łęgow skiem u  
śliczny w ieniec, uw ity z kłosów i kw iatów . 

K s. Patron podziękował za w ieniec i w  prze­
m ów ieniu sw ojem przypom niał, że obrzęd  

dożynek sięga czasów  przedhistorycznych. —  
Po żniw ach Polanie składali plon dziękczyn ­
ny B ogu a następnie panu sw em u i w odzow i. 
O brzęd , przetrw ał tysiąclecia i dziś m y Po­
lacy obchodzim y zaw sze jeszcze w śród śpie­
w ów i pląsów obrzęd dożynek. Jak ojcow ie 
tak i m y sercem zw iązaliśm y się z ziem ią  
polską i tej ziem i bronić jesteśm y gotow i do  

ostatniej kropli krw i.
Po przem ów ieniu odśpiew ano R otę: „N ie 

rzucim  ziem i**! N astępnie m łodzież w ystaw iła  
dw ie kom edyjki „Fatalna szafa** i „B rzytw a  

1 sw atem **. G ra pod kierow nictw em p. organi­
sty Paw łowskiego była dobra, to też w idow ­
nia od początku do końca zanosiła się od  
śm iechu. R olnik strapiony na chw ilę zapom ­
niał o „złych czasach** i w śród beztroskiej 
m łodzieży przeżył m iły w ieczór.

Po przedstaw ieniu odbyła się zabaw a, 
przeplatana tańcam i i gram i, która w w zo­
row ym porządku przeciągnęła się do późnej 
nocy. —

O B W IESZC ZEN IE  

D O TYC ZĄ C E R EJESTR AC JI O ŚM N A STO - 

LETNIC H R O C ZN IK A 1915.

N a m ocy rozporządzenia M inisterstw a 
Spraw W ojskow ych z dnia 8 m arca 1928 r. 

w  spraw ie ogłoszenia jednolitego tekstu usta­
w y z dnia 25 m aja 1924 r. o pow szechnym  
obow iązku służby w ojskow ej (D zł U . R . P. 
N r. 46/28) Zarząd M iejski m iasta W ąbrzeeźna  

w zyw a w szystkich m ężczyzn urodzonych w
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roku 1915, a na terenie m iasta W ąbrzeźna  

stale lub przejściow o zam ieszkałych aby w  
ciągu m iesiąca w rześnia 1933 r. zgłosili się  

w Zarządzie M iejskim (R atusz pokój nr. 4) 

w  poniedziałki, środy i piątki każdego tygod ­

nia w godzinach urzędow ych od 10 do 12-tej 

przed poł. celem zapisania ich do rejestru  

ośm nastoletnich.
Przy zgłoszeniu obow iązkow o należy  

przedłożyć m etrykę urodzenia, św iadectw o  

szkolne, oraz dow ody stw ierdzające , zaw ód. 

O śm nastoletni urodzeni w m ieście W ąbrze­

źnie m etryki urodzenia przedłożyć nie po ­

trzebują.
W inni niedopełnienia w yżej w spom nia­

nego obow iązku bez uspraw iedliw ionych  

przyczyn w zgl. zgłaszający się po term inie  

ustalonym ustaw ą lub w cale zgłoszenia nie  
dokonają, pociągnięci będą na podstaw ie art. 

97 do ukarania grzyw ną do 600,—  złotych lub  

aresztem do 6 tygodni w zgl. obu tem i kara­

m i łącznie.
W ąbrzeźno, dnia 28 sierpnia 1953 r.

ZA RZĄ D M IEJSK I

(-) SC H W A R Z, burm istrz

Ruch Towarzystw
— B aczność Sokoli! W czw artek dnia 7 

w rześnia br. o godz. 8-m ej w iecz. odbędzie 

się m iesięczne zebranie, w  lokalu drh. K lim ­

ka. — Przybycie w szystkich członków ko ­
nieczne, szczególnie prosi się o przybycie  

członków  zarządu, z pow odu w ażnych spraw .

„C zołem !“ Zarząd.

—  W alne Zebranie „K oła Sen  jorów Leg- 

jonu M łodych 44 w W ąbrzeźnie odbędzie się  
w sobotę 9 w rześnia o godz. 19 m in. 30 w  

budynku b. szkoły w ydziałow ej przy ulicy  
K ról. Jadw igi.

N a porządku dziennym : 1) Zagajenie, 

2) spraw ozdanie, 3) w ybory uzupełniające do  
zarządu, 4) W olne w nioski.

W  razie niedostatecznej liczby członków  
zebranie odbędzie się o godz. 20-tęj bez  

w zględu na ilość obecnych.

C złonkow ie zalegający ze składkam i bę­

dą je m ogli w yrów nać. —  G ości uprzejm ie  

zaprasza się.
Prezes Ząrządu:

(— ) W . M atuszkiew icz

— Zw iązek Podoficerów R ezerw y K oło  

W ąbrzeźno. W  piątek  8 bm . o godzinie 20-tej 

w sali hotelu pod „O rłem " odbędzie się ze­

branie K oła. Przybycie w szystkich członków  

konieczne. Zarząd.
— 'Walne Zebranie Członków Towarzystwa 

Opieki nad Bursą odbędzie się w sobotę, dnia  
9 w rześnia 1933 w auli gim nazjalnej o godz, 18  

Porządek  dzienny: Spraw a statutu Tow . O p. n. B . 

Spraw ozdanie Zarządu. W ybór now ego Zarządu

W razie m ałej liczby C złonków odbędzie  

się następne W alne Zebranie o godzinie 18,30  

bez w zględu na liczbę C złonków . W stęp za  

zaproszeniam i im iennem i. Zarząd,
—  Zarząd Tow arzystw a istniejącego w  

W ąbrzeźnie jeszcze z czasów przedw ojen­

nych pod nazw ą „Schulverein zu B riesen  

W estpr.44 na podstaw ie § 11 sw ojego statutu  
zaw iadam ia niniejszem członków , że w dniu  

18 w rześnia br. o godz. 19 m inut 30 w sali 

p. K lim ka w W ąbrzeźnie odbędzie się W al­

ne zebranie z następującym porządkiem  

dziennym :
1. Zagajenie i spraw ozdanie przew odni­

czącego,
2. Spraw a zm iany statutu ,

5. W ybór now ego Zarządu,
4. Spraw a budżetu na następny rok go ­

spodarczy,

5. W olne w nioski.

Stojąc na gruncie form alnym , zastrzega 

się, że praw o głosu na W alnem  Zebraniu bę­
dą m ieli ty lko faktyczni członkow ie t. j. 

tacy, którzy najm niej na 6 dni przed dniem  
W alnego Zebrania zgłoszą chęć przystąpienia  

do Tow arzystw a, w płacą składkę 5 zł. za rok  

1955 i zostaną przez Zarząd przyjęci —  lub  

tacy, którzy w pow yższym term inie sw oje  
dotychczasow e praw a członkow skie udo ­

w odnią. —

Zastrzega się rów nież, że w razie braku  

dostatecznej liczby członków  ^o w yznaczonej 

godzinie, zebranie ponow ne z tym sam ym  

porządkiem dziennym odbędzie się tego sa­

m ego dnia i w tym  sam ym lokalu o półgo­

dziny później t. j. punktualnie o godzinie 20  

bez w zględu na ilość członków obecnych.

Przew odniczący Zarządu:

(— ) W . M atuszkiew icz

— P. W . K . D . O . K . zaw iadam ia sw e  

C złonkinie, że W alne Zebranie K oła m iej­

scow ego odbędzie się dnia 7 w rześnia 1935 r. 

w Św ietlicy w byłej Szkole W ydziałow ej o  

godzinie 17 (5 po poł.). Porządek zebrania:

1) Zagajenie, 2. O dczytanie spraw ozdań: 

a) Przew odniczącej, b) Sekretarki, c) Skarb ­

niczki, d) K ierow niczek poszczególnych sek- 

cyj, 5) U dzielenie absolutorjum  ustępujące­

m u Zarządow i przez K om isję R ew izyjną, 4) 

W ybór now ego Zarządu, 5) Program pracy  

na przyszłość, 6) W olne głosy i w nioski, 8) 

Zakończenie.

W  razie nieprzybycia liczby C złonkiń prze­

pisanej statutem , następne W alne Zebranie  
odbędzie się o pół godziny później bez w zglę­

du na ilość obecnych.
Zarząd.

—  K ółko R olnicze w W ąbrzeźnie. W  po ­

niedziałek dnia 11 w rześnia br. o godz. 6-tej 

w ieczorem w lokalu p. K lim ka odbędzie się 

nadzw yczajne zebranie K ółka R olniczego —  

W ąbrzeźno, na które zaprasza się ogół rol­

ników . —

N a porządku dziennym  bardzo w ażne spra ­

w y dotyczące każdego rolnika, na które za­

prasza  Zarząd.

N O TO W A N IA ZIEM IO PŁO D Ó W  

W PO ZN A N IU

z dnia 5. IX . 1933 r.

Żyto  15,50— 13,75

Jęczm ień  14,00— 14,50

Jęczm ień zw yczajny przem . 13,00— 14,00

O w ies pastew ny  12,25— 12,50

M ąka żytnia 65 proc. 21,25— 21,50

M ąka pszenna 65 proc.

U R ZĘD O W A C ED U ŁA G IEŁD Y  

ZB O ŻO W O - TO W A R O W EJ  
W B Y D G O SZC ZY

z dnia 5 w rześnia 1935 r.

W arunki: handel hurtow y, parytet B ydgoszcz  

ładunki w agonow e, dostaw a bieżąca, za  

100 kg.

N otow ania odbyw ają się w e w szystkie dni 

pow szednie.

Pszenica orjent. 19,00— 20,00

Żyto orjent. 13,25— 15,75

Pszenica 15 ton transak. — 20,50

M ąka żytnia 65 proc. w ł. w orka trans. — 22,00  

M ąka żytnia 65 proc, orjent. 21,00 21,50  

M ąka pszenna 65%  w l. w orka orj. 53,00 55,00

Jęczm ień brow ar, orjent. 15,00— 16,00

Jęczm ień przem . orjent. 13,75— 14,00

O w ies orjent. 12,00— 12,25

O gólne usposobienie: spokojne.

O tręby żytnie orjent. 7,50—  8,50

O tręby 'pszenne orjent. 9,00—  9,50

O tręby pszenne grube orjen. 9,25—  9,75

R zepak orjent. 51,00— 33,00

R zepik zim ow y orjent. 53,00— 55,00

Peluszka orjent 12,00— 15,—

G roch V ictoria orjent. 20,00— 22,00

G roch Folgera orjent. 22,50— 24,50

Ziem niaki jadalne orjent. 2,25—  2,50

M ak niebieski orjent. 55,00— 55,00

G orczyca orjent 57,00— 39,00

Siem ię ln iane orjent. 55,00— 57,00

Musi ih LIM.
D rukiem  i nakładem : Zakłady G raficzne  

B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie ­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 
M ickiew icza 1.

D ziś o godzinie 21 zasnęła w B ogu opatrzona Sakram entam i św . po krót­
kiej i ciężkiej chorobie nasza najdroższa żona, m atka i córka śp.

Erna Maria Doplchajowa
w 27 roku życia

D uszę K ochanej Zm arłej polecam y m odlitw om znajom ych i przyjaciół.

Mąż, córka Rodzice
Niedźwiedź, dnia 5 w rześnia 1933 r.

W  piątek 8 w rześnia o godz. 19 będzie eksportacja do tu tejszego  kościoła 

a w sobotę o godz. 9 żałobne nabożeństw o.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D nia 8 w rześnia br. o godz. 10 przed poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę na  
składnicy przy ul. O grodow ej . (podw órze p. To­
bolskiego)  : 1826/33

bufet czarny, stół, 6 krzeseł, 1 kredens i ze­
gar stojący.

O raz przy ul. Strzeleckiej nr. 5:

stodołę w ielkości 9x18, około 7 kub. m . de­
sek olszow ych i około 6 kub. m . desek sos­
now ych.

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D nia 8 w rześnia 1933 r. o godz. 5 po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­

sow ego najw ięceej dającem u za gotów kę na  

składnicy przy ul. O grodow ej (Podw órze p. To­

bolskiego): 501/55

row er m ęski

G łów czew ski. kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

11! llllO?

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią 

zaraz do w ynajęcia

A. Kamprowski
C hełm ińska 14

5655

rozpoczyna się ciągnienie losów V . klasy Loterji 

Państw ow ej

Udzielam lekcji 
gry na skrzypcach.

W itold Steinert, 
ul. M ar z. Piłsudskiego  2

Jeden miljon złotych
m ożesz łatw o zdobyć przez kupno losu w K olek ­

turze „G łosu W ąbrzeskiego".

Maszynistka

poszukuje posady za m a- 
łem w ynagrodzen iem .
O ferty do G łosu W ąbrz.

Pod pow yższym ty tułem ukazała się broszurka Marji 
Dynowskiej opisująca zw ycięską w ypraw ę w iedeńską, po ­
przedzona skrótem w alk polsko-tatarsko-tureckich. D uża  
ilość w yjątków  poetyckich  bardzo ożyw ia tę broszurę, która  
w inna znaleźć się w  każdym  polskim  dom u, w  każdej szkole, 
w każdej książnicy. O kładkę zdobi piękny portret króla  
Sobieskiego. B roszurkę w ydała „D obra Prasa ’4, to też w y ­
znaczyła niezm iernie niską cenę —  40 gr., która um ożliw i 
nabycie jej przez w szystkich. Pozatem  pow yższe w ydaw ­
nictw o w ypuściło ,C zytankę św iąteczną 44 pt. „R ycerz C hrze­
ścijański4’ do m asow ego kolportażu (cena za 10 szt. 50 gr.),. 
oraz trzy rodzaje portretów  K róla Sobieskiego w  artystycz- 
nem  rotograw urow em  w ykonaniu w edług rysunku art. m ai. 
T. K asprzyckiego. C ena tych portretów : duży 50X 35 —  
50 groszy, średni (35X 25 cm .) —  20 gr, m ały 14X  9 cm ) 5 gr.

O rganizacje katolickie przy zakupie w iększej ilości 
otrzym ują od  pow yższych  cen znaczny rabat.
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K siążnica  K opernikańska 
w  Toruniu


